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PRENUMERATA z PRZESYŁKĄ WYNOSI:
W Austro-W ęgrzech kw artaln ie  1 zł. w. a. —- W Niemczech 2 m aiki. 

Zeszyty pojedyncze do nabycia w b iurach  gazet i księgarniach .

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACYA

W arunki ogłoszeń podane sa w każdym  num erze w In fo rm ac jach .

Numer ten
zm uszeni by liśm y jeszcze w zm niejszonej wydać 
objętości. — D odajem y do niego n a to m iast d la  
Szan. P ren u m era to ró w  „S łow ianina14 n a  okaz.

W szystkie dalsze num ery  będą  w ycho­
dziły  w zw yczajnej objętości — a n iek tó re  
i z dodatkam i.

W strawie tanieli tli tników.
W Niemczech, Anglii, Szwajcaryi sprawa tanich 

mieszkań jest nieustannie na porządku dziennym, już nie 
obrad, ale wykonania. W Monasterze, w Westfalii, gmi­
na na początek uchwaliła wybudować 4 domy, mieszczące 
20 mieszkań dla robotników, za cenę 6-3.000 marek. 
Gmina oblicza oprocentowanie kapitału n a  4 1/, Prcy 
a cena najmu za mieszkanie, złożone z 8 do 4 pokoi, 
ma wynosić 186 do 200 marek rocznie. W  Bochum
gmina przystępuje z kwotą 50.000 marek do akcjjnej
spółki tanich mieszkań. W  Lahr zaciąga gmina drugą 
pożyczkę 150.000 marek na 3 ł/2 prc., z której udziela 
robotnikom pożyczek na budowę własnych domów. Pierw­
sza pożyczka w tej samej wysokości jest całkiem ro­
zebrana — 25 rodzin otrzymało z niej pożyczki od 2000 do
9.000 marek. Godnem zaznaczenia jest, że pracodawcy 
dają tam porękę za pożyczki, zaciągane przez robotników 
na budowę domów. W Lindan gmina przeznaczyła
100.000 marek na budowę tanich mieszkań, z powodu, 
że umieszczenie w tern mieście sztabu pułkowego może

wpłynąć na podrożenie, mieszkań. W  Pforzheim uchwa­
liła gmina wybudować mieszkanie dla 70 robotników
gminnych.

W kwestyi tanich mieszkań dla robotników pisze 
też między innymi prof. Thulie w „Czasopiśmie te- 
cknicznem“ :

„Kwestya dostarczenia tanich mieszkań dla ludności 
robotniczej i w ogóle dla uboższych warstw ludności 
stoi obecnie wszędzie w Europie na porządku dziennym 
i nią też zajmuje się Deutsche Bauzeitung  w num 15. 
r. b. We Francyi uchwalono 30. listopzda 1894. ustawę 
o ulgach podatkowych dla mieszkań robotniczych. Towa­
rzystwa, mające, za zadanie budowanie tanich mieszkań są 
uwolnione od wszelkich należytości i podatku dochodo­
wego, jeżeli udział jednego członka nie przekracza 2.000 
fr. — Pruski sejm uchwalił kwotę pięciu milionów marek 
na budowanie mieszkań robotniczych, a towarzystwa pry­
watne rozwinęły tam gorączkową czynność. Edw ard
Pfeiffer ogłosił niedawno dziełko p. n. „Eigenes Heim 
und billige W olinungen“ , w którem opisuje obszernie 
założenie kolonii robotniczej w Ostheim obok Stutgar- 
du. — Kto ma budować tanie mieszkania ? Najlepiejby 
było, gdyby każdy pracodawca poczuwał się do obowiąz­
ku budowania tanich pomieszkali dla swych robotników. 
Niestety tak się nie dzieje, a gminy także mało się o to 
troszczą. Niektóre miasta w Niemczech i Szwajcaryi, 
jak : Konstanc,ya, ITlm, Zurych zaczęły budować mieszka­
nia robotnicze. W naszej radzie miejskiej odnośny wnio­
sek został niedawno postawiony; zobaczymy, z jakim sku­
tkiem. Dla towarzystw prywatnych najważniejszą sprawą 
jest tani kapitał. Wedle prawa angielskiego z r. 1868 
państwo ma obowiązek dostarczać gminom i towarzystwom, 
które budują domy dla klasy pracującej, kapitału na ma­
ły procent ‘3 1/8%  do 3s/8°/0, przytem dywidenda towa­
rzystw nie możę jednak przenosić 5°/0. Gdańsk, Elber-
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fe ld ,  E s s e n ,  F r a n k f u r t  n. M ., F r y b u r g ,  H a m b u r g ,  i in n e  
m ia s ta  w sp o m a g a ły  o d n o śn e  u s i ło w an ia  p r y w a tn y c h  to w a ­
rz y s tw  o d d a n ie m  za d a rm o  g r u n tó w  b u d o w lan y ch ,  a lbo  
też  pożyczkam i. K w es ty a ,  czy b u d o w a ć  o sobne  d o m k i  dla 
każdej rodziny , czy też do m ki d la  k ilku  rodzin , zależy od 
w ar to śc i  g ru n tu .  P ie rw s z e  n a d a ją  się p rzy  ko lon iach  fa ­
b ry c z n y c h  n a  wsi, d ru g ie  w mieście ,  D alej n a s u w a  się 
p y tan ie ,  czy d o m k i te  m a ją  przejść  n a  w łasn ość  lokatorów  
czy też  m ieszkan ie  n a leż y  w y n a jm y w a ć .  W O s th e im  o b ra ­
n o  po ś red n ią  d rogę , gd y ż  b u d o w a n o  d om ki d la  t iz ech  10- 
dz in .  T a  rod z ina ,  k tó ra  przez sp ła ty  ra ta ln e ,  n a b y w a  do m ek  
n a  w łasność , ir.a potem  d w a  m ieszk an ia  do na jęc ia .  W  kolonii 
O s th e im  m ieszkało  n a  537  lokatorów  4 3 0  ro bo tn ik ów , 
35  m ie jsk ich  i p a ń s tw o w y c h  p o d u rzę d n ik ó w , 5 0  u rz ę d n i ­
ków, lekarzy ,  d u c h o w n y c h ,  ofieyalistów p ry w a tn y c h  i a u ­
torów, 33 kupców , re s ta u ra to ró w  i p rzem ysło w có w . A b y  
do m ki te  n ie  s ta ły  się p rz ed m io tem  spek u lacy i ,  to w a rz y ­
stwo w y m a w ia  sobie p rzy  sprzedaży ,  że w razie ,  g d y b y  
n o w o n a b y w c a  chc ia ł  dom  sp rzedać ,  tow arzys tw o  ma^ p ia -  
wo odk up ić  go za tę  cen ę  sam ą. N ie  w olno  ró w n ież  b u ­
do w ać  p ie t ra  n a  is tn ie ją c y m  b u d y n k u  lub  z ab u d o w y w ać  
o g ró d k a  bez p is em n eg o  zezw olenia  to w arz y s tw a .  U nas 
sp ra w a  b u d o w y  ta n ic h  m ie szk ań  s ta ła  się juz  p iekącą . 
Sadze ,  że sfery  nasze f inansow e, a także  i t e c h n ic z n e  po­
w in n y  się ju ż  ra z  n ią  zająć  zwłaszcza, że k ap ita ł  p izy -  
n iós łby  p e w n a  o d p o w ie d n ią  p row izyę  a ci, k tó izy b y  się 
ta  sp r a w ą  sk u teczn ie  zajęli,  zas łuży liby  się oprócz tego  
bardzo  m ia s tu  n a szem u ,  a  zw łaszcza  b iedn ie jsze j  części 
ludnośc i.

K ied y  profesor T h u l l ie  te  s ło w a  pisał, n ie  w iedz ia ł  
jeszcze, iż z re o rg a n iz o w a n e  z początkiem b ieżącego ro k u  
„Stow arzyszen ie  w za jem nej [w m o cy  m ieszkańców  m iast we 
L w o w ie  za je d n o  z g łó w n y c h  za d ań  pos taw iło  sobie  w ła ­
śn ie  budow ę t a n i c h  i z d ro w y c h  pom ieszkali  tak  d la  rob o ­
tn ik ó w , ja k o  też dla ludzi n ieza m o żn y ch  w ogóle.

O to w arzy s tw ie  tern p o d am y  o b sze rn ie jszą  w ia d o ­
m ość w n a s t ę p n y m  n u m e rze .

IP&ffey an i lin o  wre.
F a r b y  a n i l in o w e  są j e d n y m  z n a jw y m o w n ie j ­

szych dow odów  po tę g i  p rze m y s łu ,  tw orzącej b o g ac tw a  — 
m ożuaby  n iem a l  pow iedz ieć  —  z n iczego  P rz e d  laty 70 
n ik o m u  się jeszcze n ie  śn iło ,  ażeby  ze sm oły ,  pozostającej 
p rz y  w y tw a rz a n iu  g az u  św ie t ln e g o  i w  ogóle z c za r­
n eg o  w ę g la  k a m ie n n e g o  w y d o b y ć  m o żn a  b a rw y ,  zadz i­
w ia jąc e  sw ą  p ięknośc ią .  D op iero  w ro ku  18 3 6  c h e m ik  
U n v e rd o rb e n ,  a później R u n g e ,  F r i t s c h e  i in n i ,  w yna leź l i  
sposób w y ra b ia n ia  fa rb y  g ra n a to w e j  ze sm o ły  w ęg la  k a ­
m ie n n e g o .  P on iew aż  fa rba  t a  p o do bn ą  b y ła  do in d y g a ,  
a z n a n y  ten  b a rw n ik  ro ś l in n y  n a z y w a  się po p o r tu g a lsk ą  
„ A n i l “ — w ięc sz tuczn ie  u z y sk a n ą  fa rbę  n a z w a n o  a n i l i ­
n o w ą  i n azw ę  tę noszą  dziś w szystk ie  in n e ,  ty s iącz n e  ju ż  
w sw y c h  o d m ia n a c h  an i l in o w e  fa rb y .  W y n a la z e k  p o m ie -  
n io n y e h  u czo ny ch  n ie  m ia ł  jeszcze ż ad n e g o  te c h n ic z n e g o  
znaczen ia .  Dopiero z n a k o m i ty  ch e m ik  A . W .  H o fm a n n ,  
zb adaw szy  bliżej c h e m ic zn y  sk ła d  fa rb  an i l in o w y c h ,  p rzy ­
cz y n ił  sie sw e m i p ra c a m i do w p ro w a d z e n ia  ich  w św ia t  
p rzem y słow y . A n g l ik  P e r k in s  rozpoczął p ie rw szy  w  r. 
1 8 5 6  w y rab iać  fab ry czn ie  f io le tow ą fa rb ę  a n i l in o w ą ,  k tó rą  
n a z w a ł  „ M o w e in ą “ , i w pro w ad z i ł  j ą  w h a n d e l .  W k ró tce  
po n im  poczęli brac ia  R e n a rd  w L u g d u n ie  w y rab iać

cz e rw o ną  „ F u k s y n ę 11 i d la  p r z e m y s ło w e g o  w y z y sk a n ia  
tego  w y n a la z k u  założyli osobne  to w arz y s tw o  „Soc ie te  de 
la F u c h s i n e A  H o f m a n n  p ra c o w a ł  ty m c z a se m  da ie j  n a d  
fa rb a m i  a n i l in o w e m i  w L o n d y n ie  i n ie b a w e m  w y tw o rz y ł  
j e  w w ie lu  py szn y ch ,  ż y w y c h  kolorach .

H o fm a n n ,  porzuciwszy s tan o w isk o  p ro feso ra  i k i e ­
ro w n ik a  k ró lew sk ieg o  k o leg iu m  ch em iczn eg o ,  z je c h a ł  
z w y n a la z k a m i sw y m i do B e r l in a  i n a ty c h m ia s t  rzuco no  
się w N iem cz ech  n a  fa b ry k c y ę  fa rb  a n i l in o w y c h  w z n a ­
czn y ch  ro z m ia ra c h ,  tak ,  że d o ty chczas  N ie m c y  t r z y m a ją  
p ie rw sze  m ie jsce  w tej ga łęz i  p rze m y s łu .  B e r l in ,  K olonia .  
E lb e rfe ld .  F r a n k f u r t  n. l\L. H o ch s t .  B ieb r ich ,  L o r r a c h ,  
G re p p in ,  M iilhe im  w H essy i oto n a jw ażn ie jsze  m ie js c o w o ­
ści, gdzie  w yró b  fa rb  an i l in o w y c h  k w itn ie .

N ie m a  dziś p raw ie  dz ied z in y  p rze m y s łu ,  w k to -  
re jb y  fa rb y  a n i l in o w e  nie  zn a laz ły  zas tosow an ia .  N a d ­
zwyczaj w y d a tn e ,  a  tan ie ,  w y w o ła ły  one  n a w e t  p o trz eb ę  
m i łeg o  d la  oczu b a rw ie n ia  i t a k ic h  p rzed m io tó w ,  k tó r y c h  
p rzed tem  b a rw ić  an i  m y ś lano .  W sze lk ie  t k a n in y  b a r w n e  
czyto b a w e łn ia n e ,  ln ia n e  czy w e łn ia n e ,  p ap ie ry  kolorowe, 
p rzed m io ty  z d rzew a ,  ja k  zabaw ki,  pióra, d ro b n e  w y ro b y  
m e ta low e ,  w ino, l ik ie ry ,  c ias ta ,  cuk ie rk i ,  w y ro b y  m a s a r ­
sk ie  i m n ó s tw o  ro zm a i ty ch  in n y c h  w y rob ów  nie  m o g ą  
się dziś obeść bez f a rb  a n i l in o w y c h .

N ie k tó re  z ty c h  fa rb  m e  są  t rw a łe ,  pe łzn ą  ry c h ło ,  
a  n a w e t  n ik n ą  zup e łn ie  na  s ło ń c u ;  w n o w szych  c za sac h  
w y tw o rzon o  wszakże w iele  ta k ic h  a n i l in o w y c h  b a r w n i ­
ków, k tó re  są  t r w a ł e  i d o ró w n y w a ją  w t y m  w zględz ie  
n a jw y b o rn ie js z y m  b a r w n ik o m  n a tu r a ln y m .  J a k i ś  czas o b a ­
w iano  się szkodliw ości F u k s y n y ,  p rzy p isu jąc  je j  t i u j ą e e  
w ła s n o ś c i ; pokaza ło  się wszakże, iż szkodliw ość  j e j  n ie  
w y n ik a ła  z s a m eg o  sk ła d u  b a rw n ik a ,  ala z n ie  dość s t a ­
r a n n e g o  oczyszczenia  go, g d y ż  F u k s y n ę  w y d o b y w a  się 
p rzy  w sp ó łd z ia łan iu  a r s ze n ik u ,  i jeś li  t e n  m e  je s t  z fa rb y  
z u p e łn ie  w y d a lo n y ,  to m o g ą  p rzy  użyciu  je j  do a r ty k u ­
łów  spożyw czych  okazać się w ła sn o śc i  szkod liw e .

N a jw ię k sz y m  dziś z ak ła d em  d la  w y rob u  fa rb  a n i ­
l in o w y c h  w ‘N ie m c z e c h ,  jes t  f a b r y k a  w G re p p in  koło B it-  
t e r fe ld u ,  p o w s ta ła  ze  z la n ia  się d w ó c h  d a w n ie js z y c h  fa ­
b ry k  J o r d a n a  i M ar t iu sa ,  a b ęd ąc a  o b ecn ie  w ła sn o śc ią  
T o w a rz y s tw a  a k c y jn e g o  d la  f a b ry k acy i  a n i l in y  w B er l in ie .
( A c t i e n g e s e l s c h a f t f u r  A n i l in fab r ica t io u  in  B e r l in ) .  — R e ­
p re z e n tu je  ona  k a p i ta ł  a k c y jn y  7 1/* m ilionów  m a r e k ,  
a z a t r u d n ia  1 1 0 0  robotn ików . 3 0 0  rob o tn ie ,  47  c h e m i ­
ków. 8 5  u rz ę d n ik ó w  a d m in is t r a c y jn y c h  i m aszy ny  o ł ą ­
cznej sile  6 9 0  koni p a ro w y ch .

G ała p rod uk cyę  fa rb  a n i l in o w y c h  n a  z iem i ob licza ją  
dziś n a  6 0  m ilionów  zł. w. a. P rz e d  la ty  4 0  n ie  było  
w ca le  te j w artośc i  w  obrocie  h a n d lo w y m .  S tw o rzy ła  ją 
n a u k a  ch em ii ,  d a ją c  w ie lu  ty s iącom  ludzi zarobek  i ś ro d ­
ki u t r z y m a n ia  życia . P rzew . P rzem .

Urzędy probiercze dla artykułów 
żywności.

* /

N o w a  u s ta w a  przciw  fa ł szo w a n iu  żyw nośc i p o c iąg n ie  
za soba u tw o rz en ie  p ięc iu  za k ładó w  prob ie rczych ,  a  t o . 
w e W ie d n iu ,  G racu ,  d w ó c h  w P ra d z e  i j e d n e g o  w K ra­
kowie. Z ak ład y  te b ęd ą  o ty le  zw iązane  z w sze ch n ica m i,  
że k ie ro w n ik a m i ich  będą  k ie ro w n icy  u n iw e r s y te c k ic h  
in s ty tu tó w  h y g ie n ic z n y c h .
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P rzy  zam aw ian iu  ra cza  P . T . in teresen c i p o w o ły w a ć  się  na , ,D źw ig n ięie“ .

Tacy kierownicy, zajęci stale na wszechnicy, będą 
mogli nad zakładem probierczym wykonywać jedynie 
nadzór ogólny, to też właściwymi, i speoyalnymi kiero­
wnikami będą ich zastępcy, którym ustawa przyzna pe­
wną samodzielność w wykonywaniu obowiązków7. Zupełne 
urządzenie i utrzymanie w ruchu pięciu zakładów pro­
bierczych będzie wymagało corocznego wydatku ze skarbu 
państwowego w kwocie około 80.000 zł., która to kwota 
stanowi minimum koniecznych nakładów.

Urzędy te wystąpią prawdopodobnie przeciw miesza­
niu miedzi do konserw7, coby było rzeczą słuszną, bo
należy zakazywać takiego wyrobu dopóty, dopóki nie mo­
żna stanowczo powiedzieć, aby nie istniały chroniczne 
zatrucia miedzią. Zapewne przyjdzie z czasem do utwo­
rzenia całego t. z w. codex alimentarius i do wydania 
mnóstwa uzupełniających ustaw w dodatku do ustawy 
zasadniczej o zapobieganiu fałszerstwom żywności.
W Niemczech np. wydano takie dodatkowe ustawy
o sprzedaży nafty, przedmiotów ołowianych i cynkowych, 
o używaniu barwników do zabarwiania żywności, o sprze­
daży surogatów masła, kawy, wina itd. Austryaeka usta­
wa zawiera wyraźne pozwolenie dla rządu wydawania 
podobnych dodatkowych przepisów. — Należy tylko ba­
czyć, aby prz pisy te trafiały nie przemysł i handel jako 
taki, ale zawodowych fałszerzy, których wielu się znaj­
duje zwłaszcza w żydowskim handlu.

4 4 4 4 4 4 4 .4414 .4.4.4 4 4

OGŁOSZENIA.

„ U w a g i  g o d n e “
Wysyłam towary kolonialne, południowe, produkta 

węgierskie: smalec, słonina, wina, śliwki i powidła, 
węgierskie i bośniackie, w cenach dziennych, cenniki 
hurtowne wysyłam franco, zlecenia odwrotnie wykonane 
uskuteczniam.

Upraszam o łaskawą pamięć pozostaję 

Z poważaniem

IV. Bastya utcza 20.,
dom własny B U D A P E S Z T .

1 - 6
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Nowe dzieło. 4_10
W księgarni nakładowej J. Jaworskiego w Berlinie 

wyszła niedawno

Książka adresow a
handlu i przemysłu polskiego w obrębie niemieckiego pań­
stwa, obejmująca adresy fabrykantów, kupców i samodziel­
nych rzemieślników, oraz lekarzy, adwokatów, inżynierów, 
banków ludowych, kas pożyczkowych, towarzystw przemysło­
wych, kółek rolniczych itd. Oprócz tego zawiera „Dodatek“ 
wyciąg z prawa handlowego i procederowego, taryfy poczto­
we, opłat stemplowych, itd.

Ciekawe to dzieło, nader starannie opracowane i wy­
dane powinien posiadać każdy kupiec, fabrykant, przemy­
słowiec. jako i obywatel Polak.

Książkę adresową nabyć można w każdej księgarni 
lub też wprost od wydawnictwa, do którego adresować na­
leży : J . Jaw orski, Berlin S. Brandenburgstr. 81. Cena 
złr. 2-75 =  marek 4 ‘50 - •  rs, 2 7=  z przesyłką pocztową

„SŁOWIANIN*4
wychodzi od stycznia 1897

Prenumerata, rocznie 2 złr. półrocznie 1 złr. Dla prenu­
meratorów „Dźwigni*1 rocznie 1 złr. 50 ct. półrocznie 
tylko 75 centów. — Administracja we Lwowie plac 

Maryacki 1. 8.
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t Ł i  pl. ale. Bilulifew
Kupuje i  sprzedaje w sze lK ieg o  rodzaju p a p ier?  w a rt. i  m o n ety  po Kursie 

d zien n ym  n a jd o k ia d n iejsz . n ie  lic z ą c  żadnej p r o w iz y i
Jako dobrą i pewną lokacyę, poleca: 

4°/„ listy hipoteczne koronowe 
4 , /j°/o listy hipoteczne 
4 ”f0 listy hipoteczne premiowane 
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 ' / , ° /0 „ Banku krajowego 
4"/0 listy Banku krajowego 
5°/0 obligacye komunalne Banku krajowego 
4 '/ j° /0 pożyczkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5"/ ' " „ bukowińskaO ” . , °51/ 2° /o  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
47,°/o „ " propinacyjną węgierską
4 %  węgierskie obligacye inaemizacyjne

i "wszelkie renty  austryackie i węgierskie 
które to papiery , jako teżje inne K antor wym. B anku hip 

zawsze nabyw a i sprzeda po cenach najkorzystniejszych. 
U w a g a : K antor w ym iany B anku hipotecznego przyjm uje od 

P. T. kupujących wszelkie w y lo so w a n e , a ju ż  p ła tn e  
m iejsco w e  papiery wartościowe, tudzież za p a d łe  k u ­
pony za g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  p o trą cen ia  zaś za­
m iejsco w e  jedynie  za potrąceniem  rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostar­
cza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem  kosztów, które 
sam ponosi. 5 — 12
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P rzy  zam awianiu upraszam y p ow oływ ać się na „D źw ign ię4*.

ZMIANA LOKALU.

I Kazimierza Wiesnera j
przen iesioną  zosta ła

z u l i c y  S ł o w a c k i e g o  L .  4

na ul. Akademicką L. 16.
P rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  w z a k r e s  d ru k a rs tw a  w c h o d z ą c e .

ZMIANA LOKALU.

Towarzystwo pow roźnieze w  Radym nie,
przy którem zaprowadzono w r. 1895 krajowy naukowy 
warsztat powroźniczy, wyrabia wszelkiego rodzaju towary 
powroźnieze z czystych konopi. Dla fabryk i kopalu poleca 
pasy maszynowe i liny konopne, manillowe i druciane. Na 
podstawie przeprowadzonej próby w c. k. Technologicznem 
Muzeum przemysłowom w Wiedniu, może podać wytrzy- 
maość lin, pasów do maszyn i sznurów' dla straży ognio­
wych. Zlecenia wykonuje odwrotnie. Cenniki na żądanie 

gratis i franco. 6—?

^  Prenumeratorowie ,.Kurjera L w o w sk iego11 pre- 
umerata kwartalna 8 zł. 60 ct. we Lwowie, a 4 zł. 80 ct. 
a prowincyi mogą otrzymać po cenie znacznie zniżonej 

„Tygodnik mód i p o w ie ś c i4, 
najstarsze polskie, od 37 lat wychodzące, pismo illustrowane 
dla kobiet, którego miesięczna prenumerata wynosi we Lwo­
wie 50 ct., na prowincyi 60 ct.

Prenumeratorowie K urjera  mogą też abonować po 
cenie znacznie zniżonej warszawski tygodnik „Echo mu­
zyczne i teatra lne44, którego prenumerata miesięczna wynosi 
we Lwowie 52 ct.. na prowincyi z przesyłka pocztową 92 ct.

~ Powieść Ja n a  Zacharjasiewicza pt. „Z pod 
trzech zaborów41 (cena księgarska 1 zł. 80 ct.) nabywać 
mogą prenumeratorowie Kurjera Lwowskiego po 1 zł. 
z przesyłką 1 zł. 10 ct.

“Wydawnictwa (gazety JVfarodowej:
1. Jaskółczym  szlakiem  pow ieść p rzez  R odziew iczów nę . zł.

d la  p re n u m e ra to ró w  G aze ty  N arodow ej „
2 Jełena, pow ieść  przez Ju liu sz a  G iżow skiego . . . ■ „

d la  p re n u m e ra to ró w  G aze ty  N arodow ej „ - 
3. Dwie nowele przez Ju liu sz a  G iżow skiego . . . . . .

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ -
1. Nowelle Sew era : Na pobojowisku i Maciek w powstanin zł.
2 . Pan W yręba, pow ieść G r a y b n e r a ........................................... .......
3. Bez m etryki, pow ieść A b g a r  S o ł t a n a ......................................
4. Jedyny brat, pow ieść H eim burgow ej . . . . . .  „
5. Przeciw  prądowi, pow ieść W alery i M aren n e , 2 to m y  . „

Wszystkie 5 powieści razem zł. 350. 
Prenum erata Gazety Narodowej wynosi kw artaln ie: 

Lwowie 4 zł. 50 ct., na prowincyi 6 zł a. w.
we

1-20
- ■ 5 0

1-20
— ■30

1-20
— ■30

1-20
1-20
1-20
1 8 0
2 -

Galie. Bank kredytowy
począwszy 

od (Inia 1. lutego 18'.:O 
wydaje

4°jo A s y g n a ty  k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

1 °l
2 10 A s y g n a ty  k a s o w e

z 8-dniowem wypowiedzeniem

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4 As y g n a t y  k a s o w e  z 90-dnio- 
wem wypowiedzeniem oprocentowują się 
p o c z ą w sz y  ort 1. m a ja  1890 p o  4 °J0
z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

Dyrekcya.
6-24

M A S Z Y N Y .
FERDYNAND PIETZSCH. P a bryka maszyn, odle- 
warnia żelaza. Kotlarnia dla robót żelaznych i miedzianych 
we Lwowie, Żółkiewskie, ul. św, M arcina 1.11. w własnych 

realnościach. Stacya kolei Lwów— Podzamcze.

„Słowo Polskie44 wyrażające dążenia i opinie demo- 
kracyi” polskiej, wychodzi we Lwowie o godz. 4. po po­
łudniu z wyjątkiem świąt i kosztuje we Lwowie: miesię­
cznie 1 z ł . ; na prowincyi 1 zł. 35 ct. Nr. pojedyn. 4 ct.

W  1 I V  o
sto łow e, b ia łe  i czerw one 1 litr  52 ct. p o leea  h a n d e l 

Alberta Szkowrona w e L w ow ie  P la c  M a ry ack i 7.

O G Ł O S Z E N I E .
M am  zaszczy t ozn a jm ić  P . T. P ub liczn o śc i i W ie leb n em u  D u ch o ­
w ieństw u , że zo sta ł o tw a rty  now o w y b u d o w an y  i  e leg an ck o  u rzą ­

dzony  p ie rw szo rzęd n y

„ H  O  T  E  L  1 * V  N  S  I v  1 “
we L w o w i e ,  u lica  G ródecka 1. 5 (obok p la c u  v is a  v is k o śc io ła .

św . A n n y )

Arnolda Baranieckiego.
C ena pok o i od 70 ct. z pośc ie lą . T am że są  poko je  do w y n a ję c ia  
z u rząd zen iem , o b słu g ą  i po śc ie lą  ^od 18

po śc ie li 15 z łr .
z łr . m iesięczn ic , a  bez 

6 - ?

Z drukarni K azim ierza W iesnera, w e L w ow ie.


